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s  Elwiadomienie. Zawod uczyniony przez dru- 
ME spóźnił wyjście w swoim czasie pisma 
; ZERO. zwłoka ta nagrodzona zostanie 

, miesiącu styczniu i nadal mićjsca już mieć 
zielenie y mićjsca już mieć 
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PRACE wpływu arystokracyi , w własnóm 
ej Pat na piętnowanych i niepię- 
"KĘ ye emokratów „ swobodnie mogliśmy 
ppł wała obchodzie. Wyznaczona 
sie ZES: ommissyą z trzech s porozumiawsz 
£ z xrajowcami , wcześnie stosowny pro 4 
0 0 przyzwoleniem okazać 
dion ep ok g A trudności. 
skaz ządek i jak wykonan - 
dyi h R przekonają się a brotsa SS 
a a ; ke J naszego dziennika pozwala. 
dbz ie í t rana, prawie wszyscy emi- 
AA pod ską duszę zachowali , znaleźli się 
dział saa az , którą rada miejska na cały 
z komi, Nasze rozporządzenie oddała. Jeden 


ommig. "AWB 
kuti tedy temi słowy wezwał do porząd- 


rodaków, Y ai okiem na obecnych w sali 
i tych, coen ony „orszaku spostrzegam 
bliczną wcześnię a owanie zajęci sprawą pu- 
bili, i tych, co dano 71 obchod przysposo- 

różnych przyczyn , mały 3 


albo żadnego w pr À 
nie biorą, i tych MR emigranckich udziału 


trudu, ni nakładu RE nieszczędząc ni 
sj t 4 się w i = 
podr E z odległych stron M biegli. Pe 
iosznjący to widok! Szeroka A dh * gli. 4 
ie uroczystego obejścia najwyższego in: 


zajął 
zagajeniu , dał głos czteru z kolei występującym 
mowcom. Obb. Biernacki , Godlewski , Jar- 


narodowego i skwapli wość do łączenia się w fa- 
milią , są przekonywającym dowodem , że jest 
sumienie ,jest wiara w świętość sprawy, że Pol- 
ska niemal na wszystkie swoje dzieci w chwili 
stanowczćj z pewnością liczyć może. Przybyli- 
ście Obywatele ! jedni udzielić , drudzy usłyszyć 
słowa pociechy, pokrzepić , lub utwierdzić wa- 
sze nadzieje,nie będę teżwas zatrzymywał przed- 


wstępnemi uwagami i w tej chwili zajęty wy- 
konaniem programmatu, wzywam was do wy- 
boru prezydującego » - 


Powszechnym głosem powołany Ob. Lelewel 
krzesło i po stosownym do okoliczności 


nowskii Spławski kreśląc obraz przeszłości , 
zastanawiając się nad teraźniejszością , przewi- 
dywali szczęśliwszą przyszłość ; w podniesieniu 
ducha , pełnemi braterskiej słodyczy słowy , 
zachęcali współtowarzyszów do wytrwałości , 
do wierności sprawie demokratycznej i jéj g0- 
dłu , chorągwi narodowej ; do podzielania prac 


jednoczącćj się emigracyi i w ogólności do od- 


powiedniego naszemu wysokiemu powołaniu 
życia. Rzęsiste oklaski okryły serdeczne ich 
wynurzenia. Wreszcie prezydujący tak zakoń- 
czył posiedzenie. 

« Rodacy ! Wyrazili swą bołeść nad przeszło- 
ścią , swe nadzieje i oczekiwania przedemną 
mówiący. Dotykali obowiązków tułactwa ; jest 
powtarzanóm , że ono ma swe posłannictwo do 
spełnienia, posłannictwo wielkie. —Jest wszak- 
że tułactwo stosunkowo do Narodu kroplą wo- 
dy w oceanie. Stosunek ośmiu tysięcy do dwu: 
dziestu milionów jest ogromny. 

©) 
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A tułactwo w dziejąch jest rzeczą rzadką, 
jeszcze rzadszą w dziejach połskich. Szukam 
myślą moją tułactw polskich w przestrzeni wie- 
ków i zaledwo nachodzę tułactwo przed ośmio 
wiekami , kiedy Kazimierz ,taknazwany Mnich, 
z towarzyszami szukał schronienia w Belgium 
iw Leodium poduczał się wiadomości mniej 
powszechnych w jego Qjczyznie. Gwałtowne 
wstrząśnienia pod ów czas ,, groziły rozsypką 
nowo utworzonemu państwa : tułączel unosili 
myśl skojarzenia jego. Właśnie jest at 800, 
kiedy wracali i wsparli usilności miejscowe do 
podźwignienia i utrzymania bytu zachwianego. 

Od tego czasu nie znajduję rzeczywistego tu- 
łactwa , aż do dni naszych. Wychodzenie dys- 
sydentów z powodu scyssyi religijnych jest rze- 
czą małą, nietyle jest tułactwem , eo expatryo- 
waniem się , wychodźtwem i wyrzekaniem się 
niewdzięcznćj Ojczyzny. 

Dopiero w ostatnich czasach, przy schyłku 
bytu Polski, polityczne tułactwo zjawia się: 
Konfederatów barskich, powstania 1796 r. i 
nasze. Konfederatów niewielu; ledwie kilka set 
wyszło , reszta na polu boju wyginęła, lub na 
Syberyi przeciągnęła życie do starości. Więcej 
cokolwiek było z powstania 1795 r. , doktórych 
przybyła pewna ilość ochotników do legii ; naj. 
więcej dziś. Te tułactwa są tedy wyobrażeniem , 
reprezentacyą ośmiu set lat poprzednich , sze- 
snastu pokoleń dwudziesto milionowego ludu. 
Zsumowane ich liczby giną w summie kilku set 
milionów szesnastu pokoleń. Maleńcy jesteśmy 
w stosunku do narodu. A jeśli zwrócimy uwa- 
ge na to, że wyobrażamy i przyszłość daleką, 
dla której pracujomy;w którćj równio rzadkie- 
tułactwa być mają, stosunek nasz do wielkości 
narodowej massy jeszcze więcej nas zniży. A 
gdy sobie słusznie przyswajamy niemniej rodu 
słowiańskiego posłannictwo i nad jego wielko- 
ścią zastanawiamy się , giniemy przed ogromem 
czasu , ludu oraz przyjętego obowiązku podno: 
szenia zasad rodu naszego i ludzkości. — Cóż 
dopiero , gdy w koło nasze zajrzymy ? Postrze- 
żemy łatwo , że posłannictwo to powierzone zo- 
staje nie ośmiu tysiącom tułaczy, ale tćj ich 
małej cząstce , która je szczerze na siebie wzię 
ła. Tysiączne szeregi nasze przerzadzają się nie- 
słychanie. Są do spełnienia obowiązki wielkie, 
do głoszenia pojęcia zasad. Wielu swe powoła- 
nie skaziło , wielu zwątpiwszy , zaniedbawszy 
się , szeregi nasze opuściło : tak , iż może pozo- 
staje mało dobrej wiary , na których cały ciężar 
powołania spada, a spada równie na wszy- 
stkich , jak na każdego osobno. 

Oh bracia ! nie trwóżmy się ubytkiem sze- 
regów naszych , przeczyszczeniem się onych. 
Kiedy nasza wiara , nasza nauka jest dobra, 
czyściej się wyda , lepićj zrozumiana będzie po 
odejściu niewiernych, co się kłamstwem onej 
wyprą. Troszczmy się raczej ogromem posłan- 
nictwa , względem którego my tak mali, pytaj- 
my się siebie czy go rozumiemy, czy go poj- 
mujemy ? i 

Człowiek jest ograniczony i niedoskonały , 
ma początek i koniec , a byt jego wynika ż nie- 
skończoności , z czegoś , co jest poza nim nie- 
ograniczone , z czegoś , co niema początku , ni 
końca , jest stworzeniem Stwórcy: Czy to myśl 


rzuci na idealny byt jestestwa , które jego byt 
określiło , czy na świat widomy. którego granie 
nie dostrzega, nie przenika , korzy się przed 0- 
gromem niezmierzonym , widzi , że jest mały ; 
jest nicością w stosunku do niego. A przecież 
dano jest-ezłowiekowi , aby rozmyślał, szukał, 
badał niezmierzonego bytu świata i siły utrzy* 
mująeej , kierującej. T'o go podnosi, umysł jego 
rośnie bez miary , to go czyni wielkim, bo czu- 
je. że wielkie ma posłannictwo poznawać c0 
nad jego siły. Tak korne powołanie tułacza 
w stosunku czasu i ludzkości, podnosi go wy” 
soko i czyni go wielkim wielkością posłanni: 
etwa , jakie spełnia. Bądźmy bracia ! wielcy * 
szukajmy co spełniać mamy i dopełniajmy. 

W świecie oderwanym i jawnym człowiek 
szuka prawdy. Powtarzają nauki filozofów , ż6 
on do nićj nie trafi nigdy , pozostanie w spodzie: 
waniusię, w nadziei , w ciągłćm przybliżaniu się 
i postępie. Prawda jest nierozdzielna , w cało" 
ści i okruchu doskonała, a gdyby jéj okrucł | 
rzeczywiście przez człowieka był poznany, qł' 
znałby ją całą ; poznawszy , nie mając przed 50 
bą postępu , stałby się jestestwem doskonałóm! 
ubóstwiłby się, przestałby być E 
Tak jest z postępem towarzyskości tułactw", 
naszemupowierzonym. Ma ono zgłębiać teoryć: 
urzeczywistniać one : urzeczywistnienie jest jć 
go postępem , zbliżaniem się do prawdy. 

Ród ludzki w ciągu wieków wypracowywć 
postęp ; różnym językiem odgadł on teorye t0* 
warzyskie, odgadł prawo człowieka , realność 
zostaje niedoskonała , do doskonalenia. Jak 40 
niej trafić ? jak teorye dojrzałe zastosować ? 

Ieżeli da taga zgłąhianie-natury cztowie 
w powszechności jest konieczne , niemniej nie” 
odzownćm jest baczyć na wady, skłonności: 
nałogi , obyczaje , usposobienia' narodu , ludu 
miejscowe. Owoż i dla tułactwa polskiego , że 
by dla siebie i dla braci Słowian swe powołt* 
nie dopełniło , konieczna jest pomnićć na miej” 
scowości polską i słowiańską. 1 

Postęp wyrabia się ze stanowiska wiekami 
ustalonego usposobienia , pojęcia, wiekami W 
tworzonego języka. Mów Słowianowi językień 
francuzkim , nie zrozumie ; mów własnym sł 
wiańskim , pojmie. Wszczep latorośl nowych! 
pięknych pomysłów , a nasiąknie sokami pni” 
i ramion w które wszczepiasz. Przeobrażenie! 
ulepszenie towarzyskie jest zlewkiem różnorw” 
dnych pojęć , miejscowych z obeómi przybyw* 
jacómi. Teorye dostarczają latorośli ulepszaji! 
cych, miejscowość jest pniem udoskonalony 
przez wszczepienie. Uschnie latorośl, jeśli pić 
soków nie doda, uschnie jeśli pień cięciel 
własnego życia jego pozbawisz , do zmartwiał 
ści przywiedziesz. l propaganda zmartwiejćj 
jeśli miejscowość jej sobie nieprzyswoi , jel 
pożywezych nie doda soków , jeśli nićmi sam 
zasilić się nie zechce. Należy tedy do miejscł 
wości stosować , aby rozkwitła i owoc wydali. 
Pomnieć na to tułactwu polskiemu należy , z% 
„zamieć i trafnie działać , opierając się na natu 
miejscowej , na własnych ustanowieniach i” 
ulepszać, do nich pomysły i teorye odnosić” 
stosować. Jeżeli się wyrzeknie swego jezy! 
swego pnia , nie będzie, ani zrozumiane, 2 
słuchane. 
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Do spełnienia powołania swego i małe i u- 
szezuplone tułactwo ma potęgę wielką w wierze 
i czynie, — Jak mała latorośl na wielkim pniu 
się rozkrzewia 3 tak propaganda tułacka i Za- 
płodni ród gotujący się do. postępu. 

Jeśli często większość ostatecznie przeważa , 
stanowi , początkowanie zawsze prawie daje 
mniejszość ; mniejszość apostołuje, działa , bu- 
dzi , motywuje , przekonywą „ nakłania i zwy- 
cięża. W waloe nawet i w krwawym boju, 
mniejszość przełamuje większość i plac boju 
otrzymuje. Ówoż tułactwo, prawdziwy mniej- 
szości obraz, a w nićm wszyscy i każdy poznają 
prawo » opowiadają , czynem zatwierdzają , 
Aa = a przeciwnościami nieprzyjaznómi. — 
„pół ne są zdolnościi pojęcia , niejednostajne 
~ ma 1 stanowiska. Co kto może ijak mo- 
e, Wypracowywaó powinien, pojedyńczo i 
on k; SE a siłami stając w ścisłeszeregi. 
m p yio dla nieudolności , dla niedoskonało- 
IDE przerzedzać, W szeregach bojowych, 
nis aiga A są dzielności męże ; dzielniejsi 
miómita TRA łabszych stawiają „próżnemiejsca 
szómii R: aJa, 4 ci mniej dzielni dzielniej- 
aj ę stają. Równie tułactwo propagujące 
mai! > swe szeregi zwiększać „ w jedność się 
A h „spajać. Skoro'w nióm dzielniejsze umy- 
m, wego obowiązku dopełnią, słabsi, wątpli- 

ywa swe uczucia , potężnie wesprą. 
sy p NARA: „ pojecia, nadziei , trzeba oraz 

A i zy: , me gołe słowa i opowiadania 
WE „Ja, ale czyn. Męczennik sprawy narodo- 

J Jest wysokim czynem. Męczeństwo jako 
CZYN wymowniejsze odsłowa „ odsłania i pieczę- 
tuje Prawdę. Cześć męczennikom , uwielbienie 
i wdzięczność! Mogą być i sątacy męczennicy na 
własnej ziemi , tułactwo ich policzy w sobie 
Jeśli na własną nie powróci ziemię. i 
„gó a dopóki na obcej ziemi , nie potrzebu- 
Je być męczennikiem. Głosi on naukę, prawdę 
e TĄ wiarę, a zatwierdza czynem , kiedy Re 
sownćm prowadzeniem się, nieprzeniewierza. 
niem słowom niczyim, kiedy u niego, co w u. 
stach to i w sercu , kiedy jest w pożyciu ze swo- 
Ja teoryą zgodny , kiedy czyn sprawdza jego 
mowę. A niezachwiany przeciwnościami, nie- 
słowem , wiarą, tylko czynem udowodni wy- 
trwałość. 

Bracia ! kupmy się pod znaki narodowe 
krzepmy się cnotą narodową, przeszłością uply. 
moną „nie wyrzekajmy się własnego i wytrwaj. 
my, a obowiązków i powołania naszego i po- 
słannictwa dopełniemy ». 

„ O godzinie 7. wieczorem 
Ee Rane 
ków ot 
w dod 
jemy. 


odbyło się posiedze- 
w obec mniej, lub więcej 2000 
opis jego , kosztem wszystkich Pola- 
oczystość obchodzących wydrukowany , 
atku czytelnikom naszym kommuniku= 


Aż „. EDNOCZ ENIE EMIGRACYI. 

ze . 

w załactwie till Wyraz ogólny ruchu, który 
wiał się i disją a zwiskiem zjednoczenia obja- 
konieczną jest „kj fe się szerzćj objawia , 


e czą spójrzeć ` i 
które przemienne obraz? Wr oton mawia 


8 ; Y politycznego kształce- 
p BĘ myśli narodowej w Digear poza sam 
Y*JEJ się zwracając — to nam zaraz okaże sto- 


sunek tego kształcenia się do ziemi ojczystej , 
jego pokrewieństwo z cywilizacyą zachodu ; to 
nam rozłoży jego zbliżenie sięz powszechną po- 
stępową ideą narodową, od tego, które z losu 
jego położenia , lub skutkiem niektórych nie- 
sfornie wystających punktów wynikłe , mięsza 
je dotąd bezładnie , i na jego usposobienie i na 
wolę wpływa. — Z takiego ogólnego choć zwię- 
złą treścią ujętego-obrazu ; poznamy zaraz czem 
był ruch kuzjednoczeniu dawniejszy , czóm jest 
ten który dziś widzimy , i jakie przeszkody 
w swojém dążeniu rozrzucić musi. 


Polska i wyobrazenia zachodu — System monar- 
chyię— jego w czasie rewolucyi Listopadowój 
stosunek do jednosci narodowćj — daje poczatek 
mowój doktrynie. 


Polska garnąc w swoją istotę wyobrażenia 
zachodu nie traciła nigdy swojej właściwej ro- 
dzimćj istności ; naród położony u kończyn 
chrześciańskiej cywilizacyi , powołany za stra- 
żnicę jéj postępującego ducha musiał mieć swój 
samodzielny pierwiastek , który obce zachodu 
wyobrażenia przyjmował gościnnie , chłonął je 
w swojćm jestestwie i mocą miejscowej ducha 
potęgi, słowiańskiej rodzinieiinny m sąsiedzkim 
udzielał narodom. — W okresie porozbioro- 
wym jej dziejów ( 1 ) , te dwa pierwiastki za- 
chodni i słowiański wyobrażony w Polsce, nię- 
szają się interesem i brakiem jej bytu polity- 
cznego w akcyach przechodnich świata , drzy- 
miące jednak w swoim węźle głuchoiniewido- 
mo. Sięgając wszakże poza bieg: wypadków 
ostatniej rewolucyi , dojrzeć już można pod pro- 
mieniem umysłowego kształcenia się Polski, 
rozwijanie się pewnej narodowej historycznej 
idei , które objawiało się w głuchćm wrzeniu 
młodego pokolenia , krewniło się z zachodniej 
Europy cywilizującym duchem i wtrącając go 
w rewolucyjną naturę naszćj ziemi, wiązało 
niejako dwa. ogniwa łańcucha Europejskiej spo- 
łecznoświ „ przedzielone odległością położenia i 
historycznym rodem. Ale , kiedy tak przed re- 
wolucyą jeszcze krążyły u nasizbierały się wna- 
rodowym umyśle wyobrażenia powszechnej cy- 
wilizaoyi ; to tym czasem i system monarchyi 
Czasów jeszcze Augusta 111 , sięgający , a pó- 
zmiej uorganizowany , którego pierwszym dzie- 
łem było wprowadzenie cudzoziemców do kra- 
Ju , wyrabiał się sztucznie i zarażał swoją obcą 
naturą zdrowy pierwiastek narodu : nie zdoła- 
jac go jednak przytłumić, jako część eudza, 
zmuszony był dotąd.chronić się pod każdym ob- 
szerniejszym ruchem polskiój idei i na tym do- 
piero punkcie fałszując go , Naród w osłabienie 
i w kajdany wtrącał. Nadchodzi właśnie chwila 
w której jego do, Narodu stosunek miał się ja- 
sno odznaczyć. 


(1) Polska porozbiorowa niemiala przed rewo- 
łucyą swojćj historyi, miała raczéj tradycyą 
rozproszoną , a jednak roznośną i silnie pory- 
wającą umysły i serca , ten nawet znak jej by- 
tu młody i pierwszy, w porozumieniu z wyobra- 
żeniami wieku , okazuje jak pięknie , jak głę- 
boko ijak sprawiedliwie odradzającą się Polską 
nazwał Lelewel. 
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Dwudziesty dziewiąty Listopada zastał Naród 
na tém stanowisku jego rewolućyjnćj wiedzy , 
z którego jednym tchem obejmując położenie 
rzeczy, losy swoje powierzał ludziom, o któ- 
rych pełny powszechnością swego przekonania, 
sądził, że ci inaczej chcieć , inaczćj nawet wie- 
dzieć nie mogą. Ten błąd pod względem ludzi, 
okrywający system monarchyi wyżćj przez nas 
wzmiankowany , w samém swojćm wykrocze- 
niu , jako szczegół , był jednak w ogólném rze- 
czy objęciu , wynikłością nadzwyczajnego ido- 
skonałego pojęcia. Ufność też była bez granic , 
jedność , której sile nienie wyrównywa : wspo” ; 
mnienie przeszłćj wielkości Narodu , jej życie 
silne dopełnionym na niej gwałtem , w chwili 
kiedy szerzój odetchnąć pragnęła ; rycerskie pa- 
miątki, i te które w poważnych , groźnych 
przez dzieje snuły się obrazach , i te szczegól- 
nićj , które porozbiorowe walki w tradycyach 
Narodu przekazywały , z drugićj strony przeczu- 
cie nowego świata : wszystko razem splatało się 
dziś z sobą. — Nieprzeliczone na przestrzeni zie- 
mi polskiej , roztwierające się starych bojowisk 
mogiły , okrywa? brzask,wschodzącćj zorzy lu- 
dów., jedném słowem : przeszłość w swoim by- 
cie i jego rozwijaniu gwałtownie przecięta , 
przyszłość ze swojóm rannem widzeniem nowe- 
go świata, zetknęły się dziś z sobą , i w tej 
jednćj uroczystej chwili wydały na obliczu Pol- 
ski i cudnie zespoiły z sobą dwa najsilniejsze 
punkta jedności , dwa najdzielniejsze stany mo- 
ralnój ludów potęgi, tradycyą I natchnienie. 
Ale ludzie oderwanego systema , ludzie formy 
osnowanej po za jestestwem Polski, nie mo- 
gli pojać tego wyrazu jej lica — poprzysiągłczy 
swojej doktryniena śmiertelném łożu monar- 
chyi , stronę natchnienia Narodu uważali tylko 
jako ruch na korzyść teoryi im przeciwnej ; in- 
nego ze stanowiska swojćj doktryny pojąć nie 
mogli. Narodowa sprawa zagrożona i niezrozu- 
miana wyrażasię w pamiętnym klubie. System 
Monarchyi użył wyrazn jedności przeciw klu- 
bowi, jéj najsilniejszemu wyrażeniu i wikłając 
w swoją sprawę tradycyą i rycerskie posługi 
przeciw natchnieniu w skutek wyobrażeń wie- 
ku , daje pierwszy przykład rozerwania. Poło- 
żenie systemu monarchyido narodu w ciągu téj 
pamiętnej rewolucyi było następujące : System 
monarchyi nie mógł pojąć wszechstronnego ru- 
chu narodu , nie ocielając go swoją obcą formą 
i dlatego narodowi nie wierzył ; Narod nie mogł 
pojąć istnienia systemu , którego początek był 
poza jego granicami i dla tego jego ludziom 
zaufał ; system monarchyi nie mógł pojąć się 
w całości której nie był częścią , Narod nie mogł 
się pojąć w części, której nie dał przestrzeni. 
System monarchyi z pojęcia swojćj obcej jedno- 
stki wykrzykuje o jedność, której istnienia 
w narodzie nie rozumie i tym wykrzyknikiem 
rzucając wątpliwość , zaczyna zrywać z oblicza 
Polski to piękne zespolenie , które pragnienie 
bytu wydało , poświęca więc byt swojój doktry- 
nie. Każdy oderwany system jest nieubłaga- 
nym, nie zna miłości Ojczyzny , tylko jako na- 
rzędzie swojej zamierzonej formy ; podkopując 
jednak prawdę tradycyi , obracając jéj moc 
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przeciw natchnieniu wieku , sam siłą ich spoj- 
ności, której nie przewidział porwany i unie- 
siony, wikła się odtąd wśród akcyi, jak'cień 
zaklęty , jak przepowiednia śmierci i nakoniec 
powszechny los zniszczenia mimowolnie podzie- 
ła. Ale działanie jego jako choroby w organi- 
cznym składzie Polski, miało zostawić dole- 
gliwszą klęskę. Część obca swoją naturą, wy- 
stępując w sprawie narodu przeciw narodowi 
jako jedność przeciw poważniejszćj jedności, 
daje początek nowej doktrynie , nowćj choro- 
bie , która po rozniesieniu klubu wydaje się na 
scenie wcale jeszcze nieusystematyzowana , 
ale dogmatyczna. Przeciwko obcćj teoryi u ob- 
cych ostrzy swój oręż i dla tego niezdolna po- 
rozumieć się stanowczo z ludem Polski , w czasie 
akcyi przybiera już charakter odrębny , opiera 
doktrynę doktrynie i tylko wśród wypadków 
gwałtownych pochłonięta , niknie na ziemi pol- 
skiej bez stanowczego wyrażenia się w przymie- 
rzu , ale nie w jedności z narodem; a wikłając 
w swoją sprawę natchnienie przeciw tradycyi, 
zrywa ostatecznie z oblicza Polski najpiękniej- 
sze znamie , jakie kiedykolwiek siła bytu prze- 
ciwko sile zniszczenia podniosła.Nieprzyjaciel 
zewnętrzny zalewa ziemię naszą , cierpiące li- 
ca Polski niedawno pełne powagi inatchnienia 
pobladły. Noc ciemna , głucha okryła nowe 
mogiły , nowe męczeństwa naszćj ziemi , po- 
wszechną i rozległą żałobą. (Dalszy ciąg nastąpi.) 

Ostrzezenie. Numer ninieyszy , trzeci z po- 
rządku , rozsyłamy jeszcze w znacznej ilości dla 
obeznania czytelników z pismem naszćm ; 
następno utrzysuują” c! TyIKO, Którzy się 
na prenumerujących zapiszą. Redakcye innych 
pism nasze mogą otrzymywać w zamian. 


WARUNKI PRENUMERATY. 


Pismo ORZEL BIALY wychodzić będzie dwa 
razy w miesiąc w terminach nieoznaczonych. 
Prenumerata wynosi franków Dwa na trzy mie- 
siące, rachując od miesiąca Listopada 1839. ` 
Prenumerować można : 

PY Bruselli, w Administracyi pisma, rue 
de Louvain , N° 12. 

PY Paryzu, w Księgarni Polskićj , ruo Ma- 
rais St-Germain , N° 17 bis. 

PY Poitiers , w Kommissyi Korresponden- 
cyjnćj. 

W Agen, u Wiena. 

W Tuluzie, u Stępowskiego. ` 

PY Londynie, w Drukarni Milewskiego 1. 
New Street Vincent Square. 
IV Edymburgu, u Jabłońskiego Leona. 

: Wszelkie pakiety i listy mają być adressowa- 
ne francos A M" SARMATA , rue de Louvain, 
No 12, à Bruxelles. | 

Pieniądze mogą być przesyłane wprost do Re- 
dakcyi , albo do korrespondentów w biletach 
bankowych lub dyliżansowych. 

Listy niefrankowane przyjmowane nie będą. 
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w Bruxelli, dnia 1 Stycznia 1840 roku. 
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